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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  9 L utego .

Qui r i ł e s  Polon i ,f  —  P rz e z ac n  i Mężowie z i f  
m i  Polsk i ei j ! T a k  n iegdyś  s ł awny  Cycero  
p r z e m a w i a ł  do wo lnych  R z y m i a n ,  tak g ło­
s i ł  prawdy  jak na m dziś przed Bogiem , n i e ­
b e m  i na ro d am i  g łos ić  je  w o ln o ;  o d r o g a ,  
o nieoszacowana  wolności !  P an o w ie !  t r zeba  
było czekać  lat  14 z woli Króla królów,  dnia ,  
godz iny,  m o m e n t u ,  pory szczęś l iwey gwiazdy ,  
j aka dla Polski  obok biegu okol iczności  po ­
l i t yc zny ch  gw a ł tow n ie ,  pr awdz iw ie  sposobem 
na dz w y cz ay ny m  i c u d n y m  zajaśnia ł a  , pra­
wie  bez roz l ewu k r w i ,  t u  w dz i e i ach  świa-  
' a  s tanowi  i » ianowić n i e om y ln i e  będzi e  s ł a­
wny  b0 do wiary n iepodobny epokę,  gdzie  
gars tkę  acz dzi e lney młodz ieży ,  k i l ku ty s i ę­
cz n e m u  w yć wi czo nem u  i u zb ro io n em u  woy- 
*ku ,  dała  o d p ó r ;  s ł o w e m ,  r ewo lueya  nasze 
u świe tn iona  po tw ie rdzen i em seymu  , iest  dziś 
h a s ł e m  całóy Eu ropy ,  jes t  i ak  gazety pisty, 

n ie  do cofnienia l ecz do nieodzownego po­

p ie ran i a .  N ie  pierwsi  m y  ie t eśmy ,  k tó r zy  
z r zuc am y  iarzrno n i ewol i  , na k tó r e śm y  n i ­
gdy n i e  zasłużyl i .  '  K rew  braci na szych  w a  
dwóch  częściach świa t a rozl ana  , p rochy  i ch  
c n o t l i w e ,  wołaii j  na nas  o p o m s t ę ,  woła ip  
źe sp ływa  na nas świę ty i kon ieczny  obowią­
zek zeb rać  i połyczyć w ieduo c iało roze r ­
wany  m a t k ę  naszy , drogy o y c z y z n ę ;  wrircid 
do za tkn i ę tych  przez dz i e lnych  przodków n»-  
szych s ł upów w  Sal? j D n i e p rz e ;  tak  jest ! 
zw y c i ę żać  Inb  na g ru zac h  t ey  sarney m a t k i  
poledz n a m  t s l k o  pozostaie.  A leć  B ó g , B óg  
sp r awied l iwy ,  j ako w ładca  mi l i onów świa tów ,  
jako  mi łośc iwy oyc i ec ,  t a k  dobrćy ,  tak świę-  
tey spr awie n i e o m yl n  e  pobłogos ławi .  Z w y -  
c i ę ż y m ,  znaydzi e  wróg c ios ,  k tór ego  od wie­
ku  szuka.  N ieo myl n i e  zwyciężyra  i wśród  
tego wszystk iego ,  iednościy , zgody ,  poda­
n i e m  sobie wz a i em brat er sk ićy  d ł o n i ,  rzece  
do prawdz iwego  k resu doprowadzimy ,  a bog-  
dayby ta sama z iemia  w oczach naszych po­
ch ło n ę ł a  t ego ,  k tó ryby  się iaszczo analasl
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l u b o w n i k i s t n  l u i ć fo rW 5 i m p e i y a ł d w ,  a kió-  
*e  , iak odgło s n ies  e ; iuz ru l owac  maią.  B r a ­
cia o cóż  natn  i dz i e?  wszak piędzi cudzey 
z i emi  t t i e  p r agnę l i śmy  i n i e  p ragn i emy .  T e ­
go  znieść Po l ak  s u m ie n n y  nfezdoła  by wię-  
cćy  m i a ł  pa t r zeć na  roze rwany  na sztuki  , a 
n a w e t  n ie  o r ęż em ,  l ecz  śmia ło  powiem,  pod­
s t ęp am i  i zdradą  m a t k ę  naszą.  Wszakże  wia­
d o m o  z h i s t ory i  na rodów,  iak t r ony  powsta­
ją  ; o to :  r az  przez  u k ł a d  z na ro dem ,  drugi  
r a z  przez sp ad ek ,  ieśli spadkobi erca  uk ł adu  
d o t r z v m u i e ,  t rzeci  raz przez oręż.  Zas t a­
n ó w m y  się z z im n ą  k rw ią  i  z r ozw agę ,  ia- 
Im nŹe  po s posobem roz rywano  naszą  oyczy- 
z n ę  1772  r . , w i adomo  jak pierwszy rozbiór  z 
•własnych między na szemi  m agn a t am i  a k r ó ­
l e m  zw aś n i eń  nas t ąpi ł .  Rozb ió r  drugi  był  
k n o w a n y m  w sku tku  pierwszego z ł o t e m ,  o- 
jstatni m o g ę  wy raz i ć  d r a p i e s tw e m ,  bo czyż 
god^j się to n a z w a ć  w o y n ą ,  źe t rzy olbrzy-  
y me  s i ły ,  poczciwego,  cnot l iwego , n i e ś m i e r ­
t e l nego  w s ł awie  T a d e u sz e ,  przejętego d u ­
c h e m  W a ss yn g to n a ,  6000 ludzi  mai ące^o ,  na 
b ło t a pod Maci ejowicami  wpędzono i wzięto ? 
J a k i m ż e  sposobem więc  carowie  nabyl i  do 
J??S tedeu z rzeczonych  t y tu łów  ? oto żadnym.  
■Wiadomo p aw e t  , że pod ług  p r zedugo dny  ch 
w a r u nk ó w  t r ak t a tu  w r. 1814,  w Paryżu  pod- 
p i s m y c h  , Boiska mia ł a  i s tn i eć  od rozbioru  
d rug i ego ;  a iakże ią nieszczęś l iwie  ok rze­
sano,  taki ,  £e 1 większego x ięz twa  zrobiono 
m a l e ń k i e  król es two ; i j akże w ie r zyć  m o n a r ­
c h o m ,  k ‘ećy co podpisuią do t r zymać  n i echcą ,  
a l e  na k rę t e  steczki , iak ty złey sprawie pr a­
w n i k  , prpsto mówiąc  na kruczk i  się biorą  
i z widoczney prawdy do n i ep rawdy  dążą? 
Wie mięl i  i n i ema ią  cesarze Rossyi ż adnego 
p r awego  t y t u łu  do nasf ey  korony,  ą poch leb­
s t wa  i ł ę d z e m a  nas,  i ak ieśmy  widziel i ,  n>a 
t raf i ły  j p ie  t rafią więcśy do naszego przeko-  
• a o i a ,  B y ł  nasz naród d ługo  dr ęczony i n i e­

j ako l e t a rg i e m  uSpiony,  iest  ich więcćy sr 
t ć r n  s m u t n e m  po łożeniu ,  dla nas i u ż  wybi ła ,  a  
d la  n i ch  n i e o m y ln i e  wybi ie  godzina,  gdzie m o ­
na rch a ,  us t awy czy kon t r ak tu  iak. > podpisze św ię ­
cie ludowi do t r zym ać  musi ,  inaczey l ako  n i e ­
dopełni a j ący  um o w y  , ex y s t o w ać  n i emoże .  
T a k  iest bracia , byt  nasz  n i e om y ln i e  u św ie ­
t n i o n y m  zostanie , n ie  my sami  a le  5 m o ­
carstw s t anowczych  nad nam i  czu w a .  N a n j  
iednakźe  na każdą chwi l ę  z e b r a n i a ,  uzbrOio- 
nerni  i do walki gu towem i  bydź należy,  po­
m n ą c  na  odwieczne ax io m a ,  yi vis pacem,  p a ­
ra bel lum  , ieiel i  życzysz sobie m i e ć  pokóy,  
bądź gotów do walki .

W a le n ty  Mik las zewsk i .

Ku rye r  f r ancuzki  umie śc iwszy  w  swć m pi ­
śm ie  z d. 21 z. m .  c a łkowi ty man i f e s t  na ro ­
du  polskiego wyraża swoie  zdanie  pomiędzy  
i nne mi :  —  “  Obok wznios ł ego i u roczys te ­
go man i f es tu  Po laków,  n iebędz ie  bezużyt eczną  
rzeczą  d la  tego wspani a ł ego  na rodu  , u m i e ­
ścić opis,  który  ogłos i ła  Gaze ta  u rzędowa  w 
P e t e r sbu rgu  o w yp adkach  w Warszawie .  W ie ­
my ,  jak da l e k i m  jest rząd Ruski  od wy ob ra ­
żeń  i opini i  Eu ropy kons tu tucyyney ;  w iemy  
jak dal eko  massa l udu  powsta ł a  w c i emnocio  
wzg lędem postępów cywił izacyi  ; ale n igdy 
wyobrażać  sobie n i e  mo g l i ś my ,  aby się od- 
waźopo u tw orzyć  p ismo  tak ba rba r zyńsk ie ,  i 
t ak  p r zec iwne  n ie ty lko  uczuc iom ludów o- 
św ieconycb ,  a le  p ro s tym zasadom zdrowego 
r o z u m u  i pol i tyki-

Ż e  r ew o lu c j a  Polska spr awi ła  w gabinec ie  
Fe t e r sbu rgsk im  ciężki żal  i srogi gn i ew ,  n i k t  
się nie zadziwi:  poię l iśmy bardzo dob rze p i er ­
wszy mani f es t  Mtkotaia.  T a  os t rość  wyra-  
razów samowładcy  pó łno cy ,  t c h n i e  ^krwią 
Mo s kw ic in a ,  zmięszaną  z dzikością T a t a r s ką  
i wschodn im  d es po t yzm em :  lecz u rzędowe  
donies ien i e ,  przechodzi  wszelkie  grani ce .  Czy-



« y  w n i e m  p rzei s toczono,  i z^a i e  s; ę  t y ć
d z i e ł e m  którego z z ap rzedanych  szpiegów 
t a k  l i c zny cn  *v Polszczę,  co za mi e r z y ł  w j z n a ­
czyć  im iona  poświęcone  zemśc ie  Cara .

P o d ł u g  tego p i sma ,  Polska m i a ł a  byd ź  nie-  
wdzi ecznę ;  n i e  u m i a ł a  c z u ć  dobrodzi es tw r zę ­
dów Cesarzewicza  ; wys t ępna  mło dz i eż  dała  
s i ę  uw ie ś ć  f a ł s z y w y m  r o z u m o w a n i o m  k i l k u  
egois tów;  (Ego is t ów!  którzy ma ię t ek ,  k r e w  i 
życi e  poświęcaię  d l a  oyczyzny ) .  To wa rz y s tw o  
ta i ecnne  m i a ło  się uksz t a ł c i ć  m iędzy  podchc-  
Tęźynri , po ł ącz onymi  z d u c h e m  sw aw ol i ,  i 
r oz sze r zyć  po p u ł k a c h ;  m ie szkańcy  rów n ie ż  
n i egodz iwi ,  połęczyl i  się do tego spisku , do 
t y ch  n ę d zn y ch  nacze ln ików t a i e mn ego  t ow a­
rzys twa .  C a r  n i e  m o ż e  wyyść  z podz iw ien i a ,  
Źe cz łowiek  t ak  świa t ł y ,  s t arzec  N i e m c e w i c z , 
m ó g ł  po chw a l i ć  spisek,  mai ęcy  na ce lu  zdra­
d ę ,  bu n t  i k r zywoprzys i ęz two ,  że  r ewołucya  
L ipcowa  we F ra n c y i ,  ożywi ła  wy s t ępne  na- 
dz ie i ę sp i skowych,  i t. d. T a k i m t o  j ę zy k i em 

p rze ma wia  gab ine t  Ruski  o naysz l ache tn i ey -  
j z e m  poświęceniu się, o c zynach  k tór e wspó ł­
cześni  podziwiaię,  a które  h is t orya  iako bo­
ha t e r s two zapisu je- £)o kogoż iest  w y m ie r z o ­
n a  t a  mow a  dz ika,  te barba r zyńsk i e  groźby,  
l ak  p r ze c i wne  wszys tk im uc zu c i om  serca Judz­
k iego ? Chceź  jeszcze Car  z apa l i ć  f a na t yzm ,  
k tó ry  Moskwę  poświęc i ł  p ło m ien io m?  Chceź  
jeszcze wzywa ć  S. Miko ł a i a  s t arówie rców?

■Narody cywi l i zowane ,  F r a ncy a  szczególniey 
n i ech  ( j£ m a  na baczności .  C a r  n s ka z u i e
r e w o l u c j ę  L i p CO

wę za p rzyczynę  ok ropne  go  
sp i s ku ,  n i„  spus zcz a jm y  na chw i l ę  z p a m i ę ­
ci, t y ch  prorockich  wyrazów man ife stu  na rodu  
1’olskiego: “ p r awy Polak  zginie  z tę  w se r cu  po­
c iechę  , że  ieśli  własney wolności  i oyczyzny 
u r a to w a ć  nie  dozwol i ł y  m u  n i eba  , ś imerr  
t e i n ę  walkę  zasłoni ł  p r z y na y m m ey  na  c h w i ­
l ę  zagrożone E u ro p e j s k i c h  ludów swobody . , ,  

f i ozes t a  się wieść z  l i stów k u p i e c k i c h ; źe

s t anę ło  iuź p r zym ie r ze  między  Aus l ryę ,  F r a n ­
c j ę  i Ang l i ę ,  w in te res i e  p rzywróceni a  Polski .

(  Nacies,)  Po n i e w aż  każdy czyn pat ryo tycz -  
ny  oyczyzni e  wyświadczony powin i en  bydź  
pub l i czn ie  og ło szonym,  prze to mi ło  mi  iest pa­
dać  do wiadomości ,  źe  W.  Re y ch e r t ,  r ew izo r  
wojewódzki  w obwodzie  Ku iawsk im ,  p o m . m a  
że w p i e rwszych  dni ach powstani a , s w e m u  
p rzy j ac i e lowi  o f i a rował  i ednego kon ia  , a  
na s t ępn ie  uzb ro i ł  w ł a sn ym  kosz t em icźdzca 
do p u łk u  m az u r ów .  Dz iś  opuszczei ęc  m a ł ­
żonkę  i sześcioro d r obn yc h  dz ia t ek ,  s am po ­
śpiesza w szeregi  b r a tn i e  dla obrony swo­
bód oyczyzny.  T e n  godny  pat ryo ta  n i ech  
będzie  p r z y k ł ad em  dla  t ych  wszystk i ch ,  k tó ­
r zy  t ak i e  iak on  pozyskal i  posady i t ak ko rzy ­
s tn i e  dotęd  obowięzki  s ł użbowe  pe łn i ę .  W D .

Z n a y d u i e  się iuź nades ł a ny ch  do Arsena­
ł u  tu t eyszego przeszło 80  sz tuk d z n c c ó w ,
ważęcych r az em  ce tna rów  103, f nn tó w  57;  
prócz tego złożono w ofierze miedz i  czystey 
ce tna rów  606 fun tów 6 1 ,  W ogóle c e tna rów  
'910 fun t ów  18 ,  czyli  f un tó w  91,018 .  —  L l -  
częc na i edno ó śc iofuntowe dzia ło 900 f u n ­
tów spiżu , powyższy m a t e r ya ł  dziś iuź wy­
starcza na u lan ie  100 dział  powjź szcgo k a ­
l ib ru .  Lecz dostawa dzwo nów  t rwa  c i ę g l e ,  
a  dodanę b j d ż  mus i  ieszcze w dos t a t e cz ne j  
p rop o r c j i  m i e d ź ,  do u tworzen i a  s t osownego 
spiżu na  a r m a t y ,  przeto może  ich t y o ź , 
więcćy i większego k a h b r u .

( k G a ze t  W a r s z a w sk i c h . )

d o

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g .  N a dz w yc za j ny  d o d a t e k  

Pctersbui  gsk i ego  d z i e n n i k a  , z a w i e r a  p o a  d. 
25  ótycznid pom.ędzy  l n n e i m  nastypm$u.y a r ­
t y k u ł :

“ Cesarski  ukaz  wy dany  d. 13 Stycznia  do 
rzędzęcego Sena tu  b r zm i  w nas i ępuięcey o- 
s aowie  ; “ N i e zm o r do w an a  nasza gor l iwość
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0  dob ro  Iud8w k H r e  O p a t r z n o ść  n a sz e m u  
b e r ł u  p o m i e r z y ł a , c h ę ć  zap rowadzeni a  we 
wszys tk i ch  częściach naszego państwa  admi -  
n i s t r ecy i  i us t aw dążących  do u t r zy man ia  wza ­
j e m n y c h  s t ósunków naszych  w e r n t c h  pud ­
l i '  ch  wszelk i ego s t anu ,  mogących  w o bec nym  
e tan i e  rzeczy zaradzi ć sku t eczn i e  i s t o tnym po­
t r z e b o m  kazdśy  p rowincy i  ,  s powodowała  
na s  do wp rowadzen i a  do p rowincyy  Mob i le -  
w a  i Wi t ebska ,  p r z ywróconych  od 1772 pod 
U . sze  be r ł o ,  te ż  s am e  pos t anowieni a  , t ak  w 
k d m i u  snący  i j ako i sadownictwie ,  k tó re  i w 
i n n y c h  prow ncyach  naszego pańs twa  i s tną  ,
1 do znies ieni a n i n i eys zem  w całóy R ia ł o -  Roj- 
t y i  r ozporządzeń l i tewsk iego  s ta tu tu;  pozostaie 
j e d n a k  sz l achcie  jak dotąd,  podług  t ychże  
zasad  prawo wyb ie r an i a  z swoiego g rona  p r e ­
ze sów karzącego  sądu.  ( D j s : A u s t  )

Londyn  22 S t y c z n ia .  —  W naszych d y ­
plom atycznych zgromadzeniach , za trudniają 
aię  w tdy chwili naym ocniey przybyciem hr.

D O  N I E S I E N I A .
J J ro  4370.  D y r e k c y i a  gflSwHa T o w a r z y s t w a  K re d y to w e g o  Z i emski ego .

Stósownie  do art :  124 prawa sey tnowego  o T o wa rz y s tw ie  Kred y tow ym Z ie m sk im ,  og ła -  
•za ,  iź listy z s t awne  sz tuk 50  li t .  E .  Nro  141,842.  141,843.  141,844.  141,8+5.  141,846.  141,8*7 
141,348.  141,849.  141,850.  l j l , 8 5 l .  141 ,b52.  141,853.  141,354.  | l 4 l , 855.  141,856.  141,857.
141,353.  14i ,S59.  141,360.  141,861.  141 j d 2 .  m , 8 6 3 .  t 4 l , 8 6 4 .  141,865.  141,866.  141,867.
141 ,868 .  141,869.  141,870.  141,871.  141.872.  141,873.  141,874.  141.875.  141,876.  141,877.
141,873.  141,879.  141,880.  141,831.  141,882.  141,883.  l 4 2 , 5 1 t .  142,512.  142,513.  142 514 .
142,515.  142,516.  142,517 i 142,518 wraz  z 6 k up o n a m i  Mar vana  Cissowskicgo własne ,  przy 
poża rze  w mies i ącu Ma ju  r. b.  w y d a rz o n y m  we  wsi D ł u g i e m  w powiecie  i obwodzie  L ipno -  
w sk i r n  Wojewó  Iztwie Płu  k im  połoźoney,  m  a ły  spa l ić  s ę ,  i dla tego właściciel  ich zan ió s ł  
4 ą l a m ę  do D v r e t c y i  G łó w na y  o wygo towanie  dla n ’ego dup l i ka tów , wzywa  się więc wszy ­
s t k i c h  k to r ryb y  do własności  w sp o m ni o n yc h  l istów p rawa  i akowe  rościl i ,  aby  z takowern i  co 
D y r e k c y i  G łó w n ey  w Warszawie  w przeć ągu r o k u  iednego od dn i a  29 Wrześn ia  r.  b. iako 
d a ty  pierwszego ogłoszen i a  n i ezawodn ie  zgłosil i  s i ę ,  i naczey r zeczone  listy z a s t awne  n m o -  
Xxonemi,  a na ich  mieysce  dup l i ka ty  wy d an e mi  zostana.

W Wars zaw ie  dr. ia 15 Lipca  1830 roku.
Sena to r  Wojewoda  P reze s  ( podp . )  Mi ączynSK! .

Pisarz  Dyrekcy i  (podp . )  D re w n ow s k i .  
W s k u t e k  polecenia  W* T ryb :  W .  M.  Krakowa z O k rę g i e m  d. 1 L n t e go  r. b. N.  199 

rucho mo śc i  po megdy  Agnieszcze  Zyg l i ń sk iey  to je9t: garde roba,  sprzęty domowe ,  koszto­
wności ,  korale ,  t owar  s ł uc i e nn y ,  i t  d .  przez  pub l i czną  be* t acyą  w d. 17 Lut ego  r.  b.  
W d o m u  przy ul icy Wiś lney  pod N.  307 za gotową s r eb rną  m o n e t ę  sp r zedawane  będą 

W K rakowie tdaia  7 L utego  lS 3 l  r. O ltarski Notaryusz .

Wielopo ls k i ego  wys ł ańca  po l s k i e g o , k t ó r »m n  
rząd  t ymczasowy w W  >rszawie , powier zy ł  z le­
cen ie  naywiększey  w a g i ,  dotyczące  przysz ło­
ści tego k ra iu .  C e l e m  tóy mi ss  i i ies t  o t r z y m a -  
wy iedn  'n i e  u r z ą d u W .  Bry tan i i  od cesarza ros- 
syyskiego , u t r zy m an ie  pr aw  , k tó rych  Po l a ­
cy s;ę domaga i ą .  P rawa te  u św ięcone  t r ak ta ­
t e m  wiedeńsk im z r. 1815,  z ar ęczy ły  Po l a ­
k o m  syst em reprezent acyi  i n a rodowe  ins ty-  
t ucye .  P e ł n om o cn ik  a n i e l s k i  na kongre s ie ,  
l o rd  Kast l e r eagh  , znymo wa ł  9 ę  m o cno  i n t e ­
re s em Polski .  P r zez  iego w p l y n  g łówn e  za­
r ęc zen i a  uc h w a lo n e .  Ca ł a  Eu rop a  wie do­
k ł a d n i e  , iak za ręczeni a te  gwa łc i ł  c iąg’e ty-  
r a n  Kons t an tyn .  Odezwa ,  k tó rą  dzisiay czy-  
n .  Polska do r ządu  ang i e l sk i ego ,  n ie  może  
bvdź odrzuconą .  H r .  Wielopolski  n ie  o t r zy­
m a ł  dotąd pos łuchan ia  u  żadnego  z m i ­
n i s t r ó w ,  lecz n i emo żna  pow ą tp i ew ać  o nay* 
l e p s ze m  p rzy ięc iu  k tó r e  go czeka , gdy przy-  
pomni e rny  t o ,  co w p e ł n y m  pa r l ame nc i e  wy­
r zekl i  l o rdawie  G re y ,  P a lm e r s t o n , Hol land  i 
Br o u g h a m ,  o n i ego dz i wym  podzi al e  Po l sk i ,  
i o pot rzesue  tego kraiu , r ówn ie  iak i całejT 
cywt l i zowaney  E u ro py ,  aby iego n i epodl eg ło ść  
została  z a pew n io ną .  (Aforn.  C h e r .)


